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Pomysłodawca miał w osobie pana
Żychlińskiego godnego rozmówcę,
który w ciągu przysłowiowych 5 minut
załatwił wszystko, by projekt mógł
dojść do skutku. Tak więc delegacja
włoska wyjeżdżała z naszego kraju,
mając już wyznaczony termin przywie-
zienia do Polski młodych abrużan, za-
rezerwowane dla nich kwatery i zorga-
nizowany program pobytu. 

Włoskiej stronie pozostał do
załatwienia dość poważny problem
transportu młodzieży. Tu należą się
słowa uznania i wdzięczności dla Am-
basadora RP we Włoszech, Jerzego
Chmielewskiego oraz dla dyrekcji Pol-
skich Linii Lotniczych LOT. Dzięki
nim udało się zorganizować darmowy
przelot do Polski samolotami LOT-u
zaproszonej grupy oraz zwolnienie jej
z dodatkowych opłat na lotniskach
Okęcie i Fiumicino.

Przylot do Warszawy młodych
gości miał miejsce 17 sierpnia 2009 r.
Grupa, składająca się z młodzieży w
wieku od 14 do 18 lat, mieszkańców
zdewastowanych przez trzęsienie ziemi
miasteczek Paganica i Campotosto,
została zakwaterowana w bajecznym
ośrodku szkolno-wychowawczym Ju-
linek, w sercu Kampinoskiego Parku

Narodowego. W ośrodku tym goście
uczyli się jazdy konnej pod okiem in-
struktora, korzystali z licznych gier, or-
ganizowali dyskoteki. Oglądali też
włoską telewizję, a przede wszystkim
spacerowali po przepięknych lasach
Kampinosu. Podczas dwutygodnio-
wego pobytu, organizatorzy kilka razy
towarzyszyli młodzieży w wyprawach
do Warszawy, pokazując im uroki
miasta i jego zabytki. Nie obeszło się
też bez rzutu okiem na Warszawę z
góry, czyli podróży na taras Pałacu
Kultury, zaoferowanej przez jego dy-
rekcję. Niektórym wyprawom towa-
rzyszyła ekipa Telewizji Polskiej, której
reportaże na temat pobytu młodych
Włochów, transmitowane były potem
w dzienniku telewizyjnym.

W czasie przeznaczonym dla roz-
rywki młodzież z Abruzji spotykała się
z polskimi rówieśnikami, tak więc na-
rodziły się nowe przyjaźnie.

Program pobytu młodzieży z Paga-
niki i Campotosto wzbogacał się w
miarę trwania ich wizyty w Polsce. Wy-
starczyło jedno słowo ze strony gości np.
“Kraków”, a organizatorzy już załat-
wiali, darmowe bilety nie tylko do Kra-
kowa, ale też do Oświęcimia, kopalni
soli w Wieliczce, czy do Sierpca, gdzie

znajduje się bardzo interesujące Mu-
zeum Ziemi Mazowieckiej.

Grupą opiekowały się dwie panie
(jedna z nich z Ośrodka Julinek, druga
- tłumaczka). Wspomniany na wstępie
starosta powiatu Warszawskiego-Za-
chodniego, Jan Żychliński towarzyszył
młodym gościom w czasie ich wizyty
w Ambasadzie włoskiej w Warszawie.
Zaprosił ich też do zwiedzenia siedziby
swojego starostwa. To właśnie tam od-
było się, na zakończenie pobytu
Włochów w naszym kraju, otwarcie
wystawy fotograficznej poświęconej
trzęsieniu ziemi w Abruzji i jego skut-
kom.

Nie brakowało wzruszeń, gdy
młodzież w odległej od ich rodzinnych
miejsc Polsce, oglądała ruiny własnych
domów, szkół i kościołów. Wieczorem
miała miejsce pożegnalna kolacja, a
dzień po niej, 31 sierpnia powrót do
smutnej codzienności. 

Podsumowując całe przedsięwzię-
cie, możliwe dzięki staraniom wielu
ludzi dobrej woli, wydaje się, że jego
cel został osiągnięty. Przez dwa tygod-
nie ci, zaledwie kształtujący się ludzie,
pełni marzeń i nadziei, mogli zapom-
nieć o tragedii jaką w tak młodym
wieku przeżyli.

Polska gości dzieci z Abruzji Elżbieta Kapuścińska

Wszystko zaczęło się w Polsce w Urzędzie Starostwa Powiatu Warszawskiego-Zachodniego, podczas
wizyty włoskiej delegacji z XIX Comunità Montana “Arco dei monti Aurunci”. Jak zwykle pełen wspa-
niałych pomysłów Giuseppe Bellini, reprezentujący UNCEM – Lazio (Unione Nazionale Comuni Comu-
nità Enti Montani), podsunął staroście, Janowi Żychlińskiemu, pomysł zaproszenia do Polski dzieci z
obszarów Abruzji dotkniętych w kwietniu 2009 r. trzęsieniem ziemi (patrz PW. Nr 50).

AKTUALNOŚCI

nie można postawić tezy
o celowym działaniu ko-
munistów, pragnących
uśmiercenia prymasa
Augusta Hlonda.

Sesję dopełniły dwa
referaty. W pierwszym z
nich ks. Stanisław Zim-
niak SDB przypomniał
stanowisko kard. Au-
gusta Hlonda wobec to-
talitaryzmów niemiec-
kiego i faszystowskiego,
które wpisywało się w dokumenty pa-
pieskie i refleksję szeroko rozbudo-
waną przez papieża Piusa XI. Nato-
miast prof. Rudolf Grulich z
Uniwersytetu w Giesse przedstawił
obraz kard. Augusta Hlonda obecny w

niemieckiej literaturze
przedmiotu. Wystąpienie
to wywołało duży oddź-
więk wśród zgromadzo-
nych na sali. Pokazało,
że w historiografii nie-
mieckiej funkcjonuje
niezwykle uproszczony i
jednostronny obraz kard.
Hlonda jako swoistego
likwidatora niemieckiego
życia religijnego na tere-
nach Ziem Zachodnich.

W toku dyskusji, która wywiązała się po
tym wystąpieniu, wyraźnie dała się od-
czuć potrzeba szerszej wymiany nie-
mieckich i polskich środowisk histo-
rycznych, w celu pełniejszego
przedstawienia dotychczasowego pol-

skiego dorobku badawczego w środo-
wiskach niemieckich.

Sesję poświęconą kard. Augustowi
Hlondowi w rzymskiej Stacji PAN na-
leży uznać za bardzo udane przedsięw-
zięcie naukowe. Oprócz referentów
byli na niej obecni: ambasador RP przy
Stolicy Apostolskiej Hanna Suchocka,
abp Edward Nowak i abp Szczepan
Wesoły oraz liczne grono zaintereso-
wanych tematem.

Autor artykułu, Piotr Samerek jest radcą
Ambasady RP przy Stolicy Apostolskiej

Od redakcji: na sesji zaprezentowano naj-
nowszą publikację dotyczącą kard. Hlonda
autorstwa Jerzego Pietrzaka pt. “Pełnia pry-
masostwa” - obok okładka.


